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Jedna  z  najstarszych  technik  identyfikowania  przestępców,
badanie  odcisków  palców,  została  właśnie  znacznie
udoskonalona.  W  ciągu  trzech  lat  w  ręce  policji  trafi
narzędzie,  pozwalające  na  twierdzenie,  co  jadła,  czego
dotykała  czy  jakich  kosmetyków  używała  osoba,  która
pozostawiła  odciski.

Gdy pozostawiamy odcisk palca, to na dotykanej powierzchni
pozostaje  nie  tylko  zarys  linii  papilarnych,  ale  również
materiał  z  powierzchni  skóry  oraz  z  gruczołów  potowych.
Obecnie  policja  jest  w  stanie  identyfikować  tylko  linie
papilarne,  a  ta  technika  daje  bezpośrednie  efekty  tylko
wówczas, gdy taki sam odcisk już znajduje się w bazie danych.
Ponadto odcisk może być na tyle niewyraźny czy zamazany, iż
uzyskanie  odpowiedniej  jakości  rysunku  linii  stanie  się
niewykonalne.

Doktor  Simona  Francese,  główna  autorka  badań,  wykorzystała
spektroskopię masową, a jej zespół stworzył specjalny proszek
do ujawniania odcisków na różnych powierzchniach. Proszek ten,
po  naniesieniu  na  odciski,  tworzy  kryształy  zawierające
substancje, które pozostawił właściciel odcisków. „To pozwala
zidentyfikować  zanieczyszczenia,  takie  jak  narkotyki,
materiały  wybuchowe  czy  kosmetyki,  które  znajdują  się  na
skórze” – mówi Francese.

Podczas  testów  naukowcy  dowiedli,  że  podejrzany  dotykał
wcześniej  prezerwatywy.  Z  kolei  doktor  Francese,  badając
własne odciski wykryła ślady kofeiny z kawy, którą wcześniej
wypiła.

Badanie odcisków palców straciło na znaczeniu w związku z
rozwojem technik badania DNA. Teraz okazuje się, że odciski
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mogą  zdradzać  o  wiele  więcej,  niż  tylko  układ  linii
papilarnych.  „Możemy  uzyskać  nie  tylko  obraz,  ale  całą
historię  o  przestępcy,  dowiedzieć  się  jaki  jest.  Możemy
powiedzieć o nim więcej niż dotychczas” – mówi Francese.

Brytyjskie Home Office zainwestowało 80 000 funtów w dalsze
badania. Uczona mówi, że policja powinna uzyskać dostęp do
nowej technologii w ciągu dwóch-trzech lat.
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